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Zwiększenie produkcji zbóż, a szczególnie ziarna pastewnego w 

celu uintensywnienia hodowli zwierząt jest pierwszoplanowym zada-= 

niem naszego rolnictwa. Od dłuższego czasu dążymy do rozwiązania 

problemu zbożowo-paszowego, aby móc rozszerzyć hodowlę zwierząt w 

oparciu o własną paszę. 

W celu rozwiązania problemu zbożowo-paszowego, zwiększenia pro 

dukcji mięsa oraz cukru należy uintensywnić strukturę zasiewow 

przez maksymalne zwiększenie powierzchni uprawy buraków cukrowych 

i pastewnych do 1,5 mln ha, jęczmienia do 5 mln ha oraz wysokowy- 

dajnych poprawiających urodzajność gleby roślin pastewnych: lucer- 

ny, koniczyny, traw, na glebach lekkich łubinu, seradeli, poplo- 

nów, międzyplonów, wsiewek poplonowych. Zmniejszyć, a nawet za 

niechać uprawy na paszę żyta, owsa, ziemniaków i kukurydzy, szcze 

gólnie na ziarno, która najbardziej obniża urodzajność gleby. 

Deficyt zbóż zarówno u nas jak i na świecie jest związany ze 

stale wzrastającym zapotrzebowaniem na paszę treściwą w celu prze- 

twarzania na produkty pochodzenia zwierzęcego, których udział w 

strukturze spożycia zwiększa się z każdym rokiem. Stąd też wystę- 

puje wzrost zapotrzebowania na zboże pastewne, którego produkcja 

jest tania, gdyż można ją w 100% zmechanizować. W porównaniu z 

okopowymi zboża nie wymagają dużego nakładu robocizny przy ich 

uprawie i są uważane na świecie za rośliny najbardziej opłacalne, 

dostarczające paszę tanią i „łatwą" w produkcji, przechowywaniu i 

skarmianiu. Z tego względu procent zbóż przeznaczonych na spasanie 

stale wzrasta. Obecnie z ogólnej puli zbóż na cele pastewne zużyu 

wa się w Polsce 70%. Jęczmień ma wyższą zawartość białka i lepszą 

wartość pastewną niż owies i żyto.



10 A. StABONSKI 

ZYTO 

zasadniczą przyczyną, która nie pozwoliła na rozwiązanie pro- 

blemu zbożowo=paszowego w Polsce, jest zmniejszenie uprawy zbóż do 

6981,3 tys. ha w 1979 r. Jednocześnie oparto się głównie na pro» 

dukcji żyta, którego uprawiamy najwięcej ze wszystkich roślin (ok. 

3 mln he) i «które w 80% przeznaczane jest na paszę. Żyto z uwagi 

na skład chemiczny jest nieodpowiednie do żywienia trzody chlewnej 

i innych zwierząt, ze względu na małą zawartość białka, a dużą za» 

wartość substancji toksycznych, pochodnych rezorcyny, powodują” 

cych złe wykorzystanie białka i choroby z zahamowaniem wzrostu mło= 

dych zwierząt. Pochodne rezorcyny znajdują się w otrębach. Przy 

wypieku chleba w wysokiej temperaturze tracą toksyczne właściwośm 

ci, dlatego chleb żytni jest smaczny i zdrowy. Z tego względu ży” 

to powinno być wykorzystywane tylko do produkcji chleba i dla prze- 

mysłu gorzelnianego. Wśród krajów uprawiających zboża Polska w swo= 

jej strukturze zasiewów ma najmniej jęczmienia, natomiast najwię»= 

cej żyta. Do wyprodukowania jednego kilograma mięsa wieprzowego 

przeznaczamy prawie dwukrotnie więcej białka pasz treściwych niż 

Dania, Anglia i RFN. | 
Zyto ma dzugi okres wegetacji, okoto 11 miesiecy, jest maio му- 

dajne i niewierne w plonowaniu, najbardziej zawodne ze wszystkich 

zbóż. W przypadku obfitych opadów śniegu lub deszczu jest nisz 

czone przez Fusarium powodujące pleśń śniegową, zgniliznę korzeni 

i choroby kłosowe oraz nieurodzaj. Na przykład w roku 1970 prze- 

ciętne plony żyta wyniosły 1,58 t/ha, w 1977 - 2,0 t/ha, w roku 

1979 - 1,82 t/ha; w województwach wschodnich były znacznie niższe 

np. w suwalskim - 1,07 t/ha, ostrołęckim - 1,08 t/ha przy dużej 

powierzchni zupełnie zniszczonej, zaoranej i obsianej przeważnie 

jęczmieniem jarym, natomiast w roku 1978 - 2,45 t/ha. 

Główną przyczyną tego stanu rzeczy jest stosunkowo mały ро- 

stęp w hodowli odmian żyta, szczególnie odpornych na choroby. 2у- 

to jako roślina obcopylna jest trudna do hodowli i dlatego mimo 

dużych nakładów mamy małe osiągnięcia w uzyskaniu nowych odmian. 

Postęp w hodowli nowych odmian pszenicy i jęczmienia jest znacz- 

nie większy. Dużą wadą żyta jest skłonność do wylegania i wrażli- 

wość na choroby, a hodowla nowych sztywnosłomych, odpornych na cho- 

roby, szczególnie pleśń śniegową, odmian nie jest łatwa. Dlatego w 

miarę intensyfikacji i zwiększania nawożenia żyto wylega, podlega 

chorobom, obniża plony. Poza tym napotkamy na duże trudności przy
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sprzęcie mechanicznym żyta, szczególnie kombajnami, ponieważ szyb- 

ko porasta na pniu. 

Najbardziej rozpowszechniona u nas odmiana Dańkowskie Złote 

zajmuje przeszło 70% w rejonizacji, ma sztywniejszą słomę, duże 

potencjalne możliwości plonowania w sprzyjających warunkach mete- 

orologicznych i agrotechnicznych, może dawać rekordowe plony 

5,0 t/ha. Natomiast w niesprzyjających warunkach, np. po ostrych 

zimach, zawodzi, gdyż jest niestabilne w plonowaniu i bardzo wraż- 

liwe na choroby: łamliwość źdźbeł, mączniak, rdzę, a zwłaszcza 

pleśń śniegową, zgniliznę korzeni i choroby kłosowe. Ma krótszą 

słomę, słabe ulistnienie i daje niższe plony, głównie zielonej ma- 

sy, dlatego nie jest odpowiednie do uprawy w poplonach ozimycnh. 

Pcza tym w latach o większych opadach śniegu żyto jest zawodne w 

plonowaniu, zwłaszcza na poplony ozime, gdyż przy wczesnych sie= 

wach właściwych do uprawy poplonów jest szczególnie atakowane i 

niszczone przez pleśń śniegową. 

Zrejonizowane odmiany: Dańkowskie Nowe, Chodam mają sztywną 

słomę i większe wymagania glebowe, są również wrażliwe na pleśń 

śniegową i inne choroby. W czasie ostrych zim, o dużej ilości opa- 

dów śniegu, są niszczone przez choroby co powoduje nieurodzaj ży= 

ta. Odporne na pleśń śniegową, o mniejszych wymaganiach glebowych 

odmiany: Włoszanowskie, Zeelandzkie zostały wycofane z uprawy, na- 

tomiast Dańkowskie Selekcyjne odporniejsze na pleśń śniegową, o 

mniejszych wymaganiach glebowych są zrejonizowane tylko w 3%. 

Z tych względów na glebach pszennych i żytnich dobrych I-IV klasy 

należy wycofać lub ograniczyć do koniecznego minimum uprawę żyta, 

a poszerzyć w strukturze zasiewów pszenicę i jęczmień. 

Żyto należałoby pozostawić tylko na glebach lżejszych  żyt»- 

nich słabych i bardzo słabych, V i VI klasy bonitacji. Po okopo- 

wych na glebach lżejszych żytnich słabych należy uprawiać  jęcz- 

mień jary. Rolnicy po późno zebranych okopowych często wysiewają 

żyto, które wskutek opóźnionego siewu zawodzi i źle plonuje. Na- 

tomiast stanowisko takie na glebach żytnich słabych lepiej wyko- 

rzystuje jęczmień jary, odmiany Gryf lub Diva: odporne na suszę, 

tolerancyjne do gleb lekkich kwaśnych o pH 5, niż żyto, które ma 

mniejsze wymagania w stosunku do przedplonu, natomiast jest bar= 

dzo wrażliwe na niewłaściwą agrotechnikę i wymaga siewu w opty= 

malnym terminie - II lub III dekada września w glebę odleżałą.
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Zyto w stanowisku po jeczmieniu przy zastosowaniu właściwej 

agrotechniki: ilości wysiewu 150-160 kg/ha i wysokiego nawożenia 

zwłaszcza azotowego = 20-30 kg azotu przed siewem, 40-60 kg na 

przedwiośniu, 20-30 kg w okresie strzelania w źdźbło, daje stosun- 

kowo wysokie plony. 

Na glebach lżejszych zboża lepiej wykorzystują nawożenie azo- 

towe przy zastosowaniu niewielkich dawek mikronawozu miedziowego. 

Stwierdził to w licznych badaniach Szukalski i wsp. (5]. Korzy= 

stny wpływ we współdziałaniu między azotem i miedzią ujawnia sie 

przede wszystkim w podwyższonym plonowaniu ziarna. Gleby lekkie 

kwaśne, szczególnie o pH mniejszym od 5, należy wapnować często 

małymi dawkami (2,0 t/ha Ca0). 

w gospodarstwach specjalizujących się w hodowli, paszę można 

wyprodukować uprawiając po burakach Poly Past przez dwa lata jęcz- 

mień z wsiewką seradeli lub poplonu (zubinu). Można również stoso- 

wać następujące zmianowanie: łubin - żyto ( jęczmień ) z wsiewką lub 

poplonem - jęczmień z wsiewką lub poplonem. 

Na glebach V klasy żyto często zajmuje 50% powierzchni upraw 

nej i rolnicy sieją żyto po życie. Sprzyja to szybkiemu rozszerza= 

niu się chorób płodozmianowych - łamliwość źdźbeł, pleśni śniego- 

wej, zgniliźnie korzeni, chorobom kłosowym. Zmniejszając udział 2у- 

ta w strukturze zasiewów i poszerzając uprawę jęczmienia na gle- 

bach żytnich słabych, podwyższymy plony zbóż i zwiększymy odpor= 

ność żyta na choroby. Jedynie na glebach VI klasy, żytnich bardzo 

słabych, z roślin zbożowych należy raczej uprawiać żyto nawet po 

życie, do czasu zrejonizowania odmian jęczmienia jarego odpowied- 

nich na te gleby. 

JĘCZMIEŃ OZIMY 

Jęczmień ozimy szybko rozwija się na wiosnę ,dobrze wykorzystue 

je wilgoć zimową, jest odporny na suszę majową i dlatego w latach 

sprzyjających dobremu przezimowaniu daje wysokie plony (6,0 t/ha ), 

znacznie wyższe niż żyto na obszarze niemal całej Polski. Bardzo 

wczesne dojrzewanie i schodzenie z pola jęczmienia ozimego, o 14-17 

dni wcześniej niż żyta, jest dla rolników bardzo wygodne, nie tyl- 

ko z punktu widzenia organizacji pracy, ale dlatego, że umożliwia 

przyspieszenie siewu poplonów ścierniskowych, które po tej rośli- 

nie są niezawodne i dają wysokie plony zielonej masy, co pozwala
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na uzupełnienie paszy wysokobiałkowymi zielonkami, Z tych wzglę- 

dów należałoby poszerzyć uprawę jęczmienia ozimego kosztem żyta, 

zarówno na glebach urodzajnych jak i lżejszych, żytnich dobrych. 

Główną przyczyną hamującą rozszerzenie powierzchni uprawy ję- 

czmienia ozimego jest zawodność w plonowaniu spowodowana małą 

bądź średnią zimotrwałością. Jęczmień ozimy bez pokrywy śnieżnej 

znosi mrozy do -159С, w nizszej temperaturze przewaznie wymarza. 

Długotrwała pokrywa śnieżna sprzyja rozwojowi pleśni śniegowej. 

Duże szkody powstają na przedwiośniu, jeśli po ociepleniu tempe- 

ratura spada i występują mroźne wysuszające wiatry. Ма przedwios- 

niu jęczmień rozpoczyna wegetację bardzo wcześnie, gdy tylko tenm- 

peratura w cięgu dnia podniesie się do około 5%c. Jeśli gleba jest 

jeszcze zamrznięta, to korzenie nie mogą pobierać wody i rośliny 

giną. Dotychczas nie udało się wyhodować zimotrwałych odmian jęcz- 

mienia na drodze mutacyjnej lub krzyżówkowej. 

Zwiększenie zimotrwałości u jęczmienia jest trudnym zadaniem, 

gdyż brak jest odpowiedniego materiału wyjściowego odmian zimo~ 

trwałych. Wszystkie wyhodowane ostatnio odmiany są średnio zimo~ 

trwałe i w tym kierunku postęp w hodowli jest mały. 

Jeśli nie zostaną wyhodowane zimotrwałe odmiany jęczmienia ozi- 

mego, będzie nadal co kilka lat wymarzał i zawodził w plonowaniu, 

a nawet trzeba go będzie zaorywać. W latach o mroźnych zimach mu- 

simy również zaorywać rzepak, żyto i niektóre odmiany pszenicy, 

i siać przeważnie jęczmień jary. Poza tym na jęczmieniu ozimym w 

jesieni i na wiosnę rozwija się mączniak, który wcześnie zakaża 

młode rośliny jęczmienia jarego i obniża jego plony. Dlatego w 

Danii, która ma przeszło 50% w strukturze zasiewów jęczmienia ja- 

rego, nie uprawia się jęczmienia ozimego. Z tych względów należa- 

łoby u nas w niedużym stopniu zwiększyć powierzchnię uprawy jęcz- 

mienia ozimego, natomiast poszerzyć uprawę jęczmienia jarego i 

rzepaku, który jest cenniejszą rośliną. 

Chcąc otrzymać wysokie plony, należy stosować właściwą адго- 

technikę: optymalny termin siewu - między 5-15 września, ilość 

wysiewu 140-160 kg/ha, odpowiednie nawożenie mineralne, szczegól 

nie azotem. 

Jęczmień ozimy reaguje silniej na opóźnione terminy siewu niż 

pozostałe zboża, ponieważ wpływa to na proces hartowania się roś— 

lin przed zimą, ich zdrowotność, stan przezimowania i w rezultacie 

na wzrost i rozwój w całym okresie wegetacji. Na gorsze  hartowa-
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nie się roślin przed zimą wpływa również azot. Dlatego też  je- 

sienna dawka azotu nie powinna przekraczać 20-25 kg/ha, przy czym 

stosuje się ję tylko na glebach mniej żyznych - żytnich dobrych 

oraz po słabych przedplonach - po zbożowych. 

Na glebach pszennych azot stosuje się zwykle jednorazowo 50- 

-60 kg/ha, bezpośrednio po ruszeniu wiosennej wegetacji. Na gle- 

bach żytnich IV klasy w dwóch terminach: po ruszeniu wiosennej we» 

getacji 50-60 kg N/ha i w fazie strzelania w źdźbło 30-40 kg N/ha. 
Nawozy fosforowo-potasowe stosuje się jednorazowo: bezpośrednio po 

zbiorze przedplonu = przed wykonaniem podorywki lub przed orką 

siewna. 

Mamy zrejonizowanych pięć odmian: Xenia, Dura, Vogelsanger 

Gold, Bekas i Goplański. Charakteryzują się one wysoką plennością, 

szczególnie Goplański, średnią zimotrwałością oraz podobnymi wy» 

maganiami glebowo-agrotechnicznymi. Najwyższą odpornością na wy» 

leganie odznacza się Bekas, który wysoko plonuje na Slasku. 

PSZENICA OZIMA 

w Polsce zawsze dominowały w uprawie odmiany bardzo zimotrwa= 

łe, odporne na choroby, o dobrej jakości ziarna, np. Wysokolitews=- 

ka Sztywnosłoma, Olza, Kujawianka Więcławska, Strzelecka Kutno= 

wianka, Elka, Dańkowska Graniatka, Dańkowska Graniatka Zachodnia, 

Dańkowska Selekcyjna, Dańkowska Idealna, Dańkowska 40, Sandomier- 

ska, Małgorzatka Udycka, Dańkowska Biała, Przodownica i inne, któm 

re zajmowały w rejonizacji około 80%. 

Dopiero po roku 1970 w wyniku łagodnych zim lepiej plonowały w 

doświadczeniach COBRU odmiany intensywne o słabej lub średniej zi- 

 motrwałości i złej jakości ziarna. Z tego powodu COBRU zrejonizo- 

wał i wprowadził je do uprawy i to zarówno krajowe: Luna, Grana, 

Jana, Dana, Berga, Modra, jak i zagraniczne: Holme, Alcedo, Maris 

Huntsman. Natomiast usunięto z rejonizacji wszystkie odmiamy zin 

motrwałe o wysokiej jakości ziarna, lecz słabiej plonujące, Кга- 

jowe: Wysokolitewka Sztywnosłoma, Olza, Dańkowska Biała, Kujawiane 

ka Strzelecka, Kutnowianka, Przodownica, Eka Nowa , a estatnio Ha. 

lenka, i radzieckie: Mironowska 808. Nie zrejonizowano wartościom 
wych nowych odmian RMO (zimotrwała, odporna na mączniaka) i G2O6O. : 
Ród ten wyhodowano z krzyżówki radzieckiego pszenno-perzowego 599
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z żelazną. W doświadczeniach COBRU w latach 1973-1975 plonował le- 

piej w 1974 r. lub na poziomie Grany. Ma wiele zalet, jak odpor- 
ność na maczniaka,:rdze, łamliwość źdźbeł, pleśń śniegową, choroby 

kłosowe, fuzariozy, septoriozy i na wyleganie przy stosunkowo wyr 

sokiej słomie, dlatego nie dopuszcza do zachwaszczenia pól miotłą 

zbożową, która znacznie przerasta Granę i powoduje jej wyleganie. 

Z krzyżówki Salzminder Bartweizen x Przodownica wyhodowano ród 
2346 translokacyjny, mający odcinki chromosomów żyta.  Salzmiinder 
Bartweizen jest odmianą substytucyjną i ma chromosomy pszenicy 1B 

wymienione przez parę chromosomów 1R żyta. Ród 2346, odznaczający 

się bardzo dużą zimotrwałością, odpornością ńa łamliwość, mącznia= 

ka i rdzę oraz inne choroby, w doświadczeniach przedwstępnych i 

wstępnych w latach 1972-1975 lepiej plonował niż Grana, szczegól= 
nie na glebach lżejszych. Ród ten zgłoszony do badań COBRU w го- 

ku 1976 nie został przyjęty do doświadczeń i Księgi zgłoszeń. 
Wprowadzenie do uprawy G2060 i G2346 zwiększyłoby wierność plo- 

nowania pszenicy i ograniczyło rozprzestrzenianie się groźnych cho» 

rób, szczególnie łamliwość źdźbeł, którą Grana zakaziła nasze urow 

dzajne gleby. Na powyższe zagadnienie zwróciłem uwagę kilkakrot- 
nie w swoich artykułach [1, 2]. Mimo tego dynamicznie zwiększono 

w rejónizacji udział Grany, tworząc monokulturę w uprawie pszeni- 

cy. Grana w sprzyjających warunkach może dawać rekordowe plony, / 

jest jednak średnio zimotrwała, wrażliwa na pleśń śniegową, rdzę, 

mączniak, septorię, a szczególnie łamliwość źdźbeł. Choroby te 

prawie nie występowały w Polsce, a zaczęły się dynamicznie rozsze- 

rzać dopiero po wprowadzeniu Grany, która roznosi choroby podsusz- 

kowe zwane często płodozmianowymi, zgorzel podstawy źdźbła oraz 

łamliwość źdźbła i zakaża nimi glebę. Rejonizowanie w dużym pro- 

cencie odmian wrażliwych na wymienione choroby może doprowadzić 
do bardzo silnego zakażenia gleby, szczególnie łamliwością źdźbeł., 

Błędy takie popełniono w Rumunii i Bawarii, gdzie musiano na 

/ 

pewien czas zaniechać uprawy pszenicy ozimej, a rozszerzyć jara 

i jęczmień jary, gdyż zboża te mniej podlegeją łamliwości  zdzbek. 

Choroba ta rozwija się w warunkach polowych, gdy temperatura pow 

wietrza waha się w przedziale 4-139C przy stosunkowo wysokiej wil = 

gotności powietrza. Utrzymywanie się w jesieni, w czasie łagod= 

nych zim i wczesną wiosnę temperatury i wilgotności powietrza w 

podanym przedziale, przez 15 godzin, można uważać za warunki opty” 

malne dla silnego porażenia zasiewów przez tego patogena. Za sprzy”


